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Nabożeństwo na cześć Śgo J a n a  Kantego, Patrona 
Akademji Duchownej R zym sko-K atolickiej, odbyło się 
wczoraj w  Kościele XX. Franciszkanów  z całą uroczy
stością. Celebrow ał pontyfikalnie otoczony licznem 
Duchowieństwem , Najdostojniejszy Pasterz JW . JX. 
Biskup F ijałkow ski, A dm inistrator Archi-Dyecezji W ar
sza w sk ie j, Prezydujący w Zwierzchności Akademickiej 
i prawdziwy opiekun tejże Akademji. Kazanie zaś w cza
sie tego Nabożeństwa, podczas którego, Alumni m iejsco- 
wd wykonali na chórze po-raz pierwszy z towarzyszeniem 
organu, Mszę w okalną, utw oru L iszta , pod dyrekcją P. 
Schw arIzbach, Nauczyciela śpiewu z tejże Akademji, a 
to  z calem  zrozumieniem i wzorową dokładnością, przy- 
noszącemi zaszczyt Nauczycielowi, m iał W. JX. Kanonik 
M ętlew icz, a zastosowawszy je do okoliczności, budu
jąco  do licznie zebranych słuchaczów przem ówił. Na 
zakończenie Dostojny Pasterz udzielił pobożnym, b ło 
gosław ieństw o N. SAKRAMENTEM.

W czoraj w Kościele XX. A ugustjanów , w czasieSum - 
m y, Amatorowie muzyki licznie zebrani, wykonali Mszę 
Józefa Stefaniego; na B e n e d i c t c s ,  nową Modlitwę n a  
sopran, kompozycji J. K. Chwaliboga.

Przez Dodatek do Rozkazu-dziennego JEGO CESAR
SKIEJ MOŚCI, z dnia 30go Sierpnia, J. K. W. Wielki
Xiążę Hess ki, mianowany został Szefem P u łk u  B ieło- 
ziersk iego  piechoty, który nosić będzie nazwę: Pułku  
piech o ty J.K. W . W ielkiego Xigcia Hesskiego; J. W .-X. 
W. Xiążę Ludwik Hesski, mianowany został Szefem 
P u łk u  K lastyck iego  Huzarów, który nosić będzie na
zwę : Pułku  H uzarów J. W .-X . W. X ięcia Ludwika Hes
sk iego .

N a j w y ż s z y m  Dyplomem zd n ia2 6 g o  Sierpnia, mia
now any został Kawalerem O rderu Orła B iałego, Mu- 
szyr Izm a il-B asza, Głównodowodzący Arm ją Anato- 
lijsk ą . Jego Sułtańskiej Mości.

N a j w y ż s z y m  Dyplomem z dnia 26go Sierpnia, Radca 
Tajny Baron tJngern-Sternberg, P oseł Nadzwyczajny 
i Minister Pełnom ocny JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
przy Dworze Duńskim , m ianowany został Kawalerem 
O rderu Orła Białego.

W czoraj poskończonem  Nabożeństwie w Kościele XX. 
Franciszkanów, tak Dostojny Celebrujący, jako i liczne 
grono zaproszonych osób, zebrali się w murach Akade
m ji Duchownej, i przy wydanym z tej okoliczności obie- 
dzie, spełnili wniesiony toast za N. PANA i całą Rodzi
nę  C e s a r s k ą .

Główna Kassa O szczędności.—  W  tygodniu upłynio- 
nym  do dnia Października r. b. w łącznie, wydano 
xiążeczek nowych 59; na które, tudzież na dawniejsze, 
w  292 wnioskach, złożono rs. 6 ,818 k. 55. Na żądanie 
64 Uczestnikom w ypłacono (prócz procentu za rok 
bież: rs. 12 k. 7 11/*), rs. 1,989 k. 83, i um orzono xią- 
żeczek oszczędności 16. Przeto Uczestników 8,255 , po
siada kapitał rs. 325,533 kop: 17.

W czoraj z rana, Członkowie Rady W ychowania, Urzę
dnicy Okręgu N aukowego W arszaw skiego, Dyrektoro
wie, Inspektorowie i Nauczyciele różnych naukowych 
zakładów  miasta tutejszego, zebrali się w sali głów nej 
gm achu Komissji Spraw  W ewnętrznych, oczekując na 
przybycie JW . Rzeczywistego Radcy Tajnego Norowa , 
Ministra Oświecenia Narodowego, na którego spotkanie 
i celem przedstawienia Mu Gimnazjów Gubernjalnych 
w Lublinie iR adom i^ w yjezA za l w tych dniach JW . Rad
ca S tanu Sum iński, Pom ocnik Kuratora O kręgu Nauko
wego W arszaw skiego. Urzędnicy wyż wzmiankowani, 
w obec swego Zwierzchnika, JW . Radcy Tajnego Mu- 
chanowa, Członka Rady Administracyjnej Królestwa, 
Dyrektora Głównego Prezydującego w Kotn: Rz: Spraw  
Wew: i Ducho:, K uratora Okręgu Naukowego W a rsza 
w skiego, przedstawieni zostali imiennie JW . M inistrowi, 
k tóry  ich z uprzejmością przyjm ował.

Na statku parowym O rzeł P ru sk i, przybył ze S te tt i-  
na  do P etersb u rg a , dnia 25go W rześnia (7 Październi
ka) Hr. N esselrode, Kanclerz Państwa. W liczbie innych 
pasażerów, znajdow ał się na tym  statku Radca Tajny 
l i tó w ,  i Radca Dworu Baron Mohrenheim.

JW . Jenera ł Piechoty Senator Tenner, w rócił z Dre
zna; a JW . Jenerał-L ejtnan t Baron Ixku l, C złonek 
Rady Adm inistracyjnej Królestwa, wyjechał do D ą
brow y.

 ̂ JW . Katarzyna Tenner, M ałżonka Jenerała Piechoty, 
Senatora, przyjechała z P aryża .

JW . S zte rn sk a n tz , M ałżonka Jenerała, w yjechała 
iW a r s z a w y  do Dubna.

M ałgorzata z Karszowieckich Niemierowska, W dow a 
po Lekarzu Ptu Lipnowskiego, po ciężkiej chorobie, 
opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, przeżywszy lat 70, 
w dniu 16 b. m ., w m. Płocku, przeniosła się do wie
czności. S troskane Dzieci, zapraszają Krewnych i Przy
jació ł, na żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. K apu
cynów  ^ W a rsza w ie , w dniu 25 b. m. (w Sobotę) o go
dzinie lOtej z rana, odbyć się mające.

(A .n .) W mieście Sejnach, G ubernji A ugustow skiej, 
w  dniu 20 z. m ., po długiej i ciężkiej słabości, rozstała 
się z tym  światem, w kwiecie wieku, ś. p. Marya Mocar- 
ska, Córka Szymona i Barbary Mocarskich, Rejentostwa 
O kręgu Sejneńskiego. Dziewica ta obdarzona od BOGA 
wszelkiemi zaletami duszy i serca, podczas swej krótkiej 
na tej ziemi wędrówki, potrafiła zjednać sobie serca tych 
wszystkich, co Ją bliżej otaczali; bo też obok przymio
tów z natury Jej udzielonych, łączyła ona w sobie m iłe 
obejście się, dobroć i łagadność charakteru, j to wszyst
ko zgoła, czem W szechmocna OPATRZNOŚĆ obdarzy 
człowieka wybranego na to, aby b y ł wzorem dla innych. 
Cześć więc Twej pamięci Maryo! która Twe zaszczytne 
posłannictw o na ziemi, tak święcie wypełniłaś; a Tw a 
czysta dusza, niech uprosi u BOGA pociechy dla strapio
nych serc Twych zacnych Rodziców, i tych wszystkich, 
którzy przedwczesnym Twym skonem , równie boleśnie 
dotknięci zostali. ***
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.n .)  Zm arły  w tych dniach Abra: WVwa«;er, W łaści- 
ielu domów w W arszaw ie , należał do rzędu osób 

naczających się rzadką bystrością rozum u, szczerą o- 
artością i równie rzetelnem jak  sprężystem kierow a- 

iem obraną sobie gałęzią przem ysłową. Pomimo cią
g łych  zatrudnień w w łasnym  rozległyjp zawodzie i po
m im o licznych trosków  jako  ojciec czternastu dzieci, 
chętnie i z prawdziwą gorliwością pośw ięcał wiele cza
su sprawom tutejszej gminy Starozakonnej. Jakoż przez 
kilkanaście lat był członkiem  tak Komitetu Obywatel
skiego przy Magistracie, jako  też Dozoru Bóżniczego, 
a  w nagrodę położonych w tem pow ołaniu zasług, 
w  roku 1849 zaszczyconym został Z łotym  Medalem na 
wstędze Stej A n n y . Obok znajomości literatury hebraj
sk ie j, posiadał język p o lsk i, a teorja fizyki i chemji, 
wcale m u nie była obca. W pożyciu m ałżeńskiem  był 
wzorowym, w obowiązkach ojcowskich przykładnie 
troskliw ym , w stosunkach przyjaźni szczerym i stałym , 
a znaczna liczba tych, którzy u niego pełnili obowiązki 
pisarskie i inne usługi, m iała w nim dobrego i życzli
wego Pana. Z śmiercią szanownego A. W inaw era  ru 
n ą ł  filar znacznego w gminie Starozakonnej W arsza 
w sk ie j  domu. Tę bolesną stratę czuje najbardziej za
cna wdowa i cały skład jego licznej rodziny, która p ra
gnąc utrw alić godną pamięć troskliwego Ojca, zamierza 
wedle jego życzenia utworzyć wieczysty fundusz na 
rzecz dobroczynności. W ykonanie tego chwalebnego 
przedsięwzięcia niezawodnie sprowadzi dla zm arłego 
zbawienie, a dla żyjących potom ków  błogosław ieństw o 
i zaszczytną zasługę. —  J. T.

Nakładem xięgarni S. H. M erzbacha, wyszedł Zeszyt 
2gi Tomasza Sw ięckiego, H istoryczn e P am ią tk i znamie
nitych rodzin i osób D aw nej P o lsk i, w rękopism ie przej
rz a ł, przypisami uzupełn ił i w ydał Fr: Henry k Lewestam. 
Cena całego dzieła składająca się zficiu zeszytów, któ
re  szybko po sobie wyjdą, rs. 6. Prenum erow ać można 
powyższe dzieło w celniejszych xięgarniach w kraju  i za 
granicą, oraz na stacjach pocztowych.

Z ak łady  M łyna Parow ego na Solcu.—  Z powodu, że 
taxa chicha na drugą połowę b. m. przez Magistrat m. 
W a rsza w y  ustanow ioną została za jeden funt po kop: 
sr: 3, piekarnia tutejsza zatem pobierać będzie: 1) za 
chlcb stołowy najprzedniejszy, podługowaty, gatunku 
Nr 1, jeden bochenek 3-funtowy, po kop: 9; 2) za chleb 
przedni domowy, okrągły , gatunku Nr 2, jeden boche
nek 3-funtowy po kopiejek 8.—  D yrektor Zakładów, 
L aessig.

Mam za miły i przynależny obowiązek złożyć P . R ie- 
w erO rgarm istrzow i w m ieście B rzeg (D rieg  w S z lą zk u  
G órnym ) zamieszkałemu, publiczne moje podziękowa
nie za wystawione przez niego organy w nowo wybudo
w anym  Kościele w dobrach moich C ielądz  w Pow: R a 
w skim . Znakom ity talent,staranność, oraz niezmordowa
n a  pracowitość P. R iem er, wydały dzieło doskonałości, . 
będące w możności największe zadowolić w tym względzie 
wym aganie. Świadectwo moje, jest wprawdzie tylko 
świadectwem am atora muzyki; przekonany wszakże je 
stem , że takowe potwierdzone i podniesione będzie pu- 
blicznem świadectwem Pana F reyera, znanego w świecie 
m uzykalnym  Organisty, przy Kościele Ew angelicko- 
A u gsbu rgskim  w W arszaw ie , który ze zw ykłą swoją 
uprzejm ością, pod ją ł się wypróbowania takowych, za-

którą ofiarę, niosę mu również niniejsze czułe m o
je  podziękowanie. Poprzednio już w ystawił Pan R ie
m er  kilka podobnych dzieł w Królestwie, mianowicie 
organy dużego rozm iaru u XX. M issjonarzy  w W a rsza -  
wie, organy mniejsze we wsi P ilicy  pod W arką, i t. d. 
Osoby przeto pobożne, pragnące posiadać w swoich K o
ściołach lub Kaplicach organy wyborowe, głosem  sw o
im prawdziwie Kościelnym, tyle do wzniesienia uczuć 
religijnych przyczyniające się, niechaj się udadzą do Pa
na R iem er, a niezawodnie podpisanemu za jego reko 
m endację wdzięczni będą.—  K. Wolff.

Ostro co się zowie rozpoczęła się wczorajsza N iedzie
la, bo od rana chłodnym  zupełnie powietrzem. Gęsta 
przytem  m gła pokryła miasto, lecz za ukazaniem się ja 
śniejącego pogodą Słońca, m gła pierzchła, ostrość po 
wietrza zwolniała i najprzyjem niejszy dzień zabłysnął. 
K ościoły zostały napełnione pobożnemi, a po oddaniu 
ho łdu NAJWYŻSZEMU, korzystano z pogody i rozpo- 
cząwszy przechadzkę w ogrodzie Saskim , zakończono 
j ą  w poobiednich godzinach, we wszystkich punktach 
wypoczynku. W tymże ogrodzie w poobiedniej godzi
nie dała się słyszeć muzyka pu łku Ułanów imienia Xię- 
cia C zern iszew a; w Nowej A rkad ji orkiestra W en tzla  
(Karola) i solista skrzypek Schón, ściągnęły licznych s łu 
chaczów, a S a lon W ielk ie j Alei, p rzepełnił się gośćmi. 
Nowością jednakże w dniu wczorajszym, by ła muzyka 
w salonie P. D om inika M artin  w ogrodzie W iejskim ,  
gdzie kawa tak zwana im peria le, g łów ną ze względu na 
swą doskonałość, odgrywała rolę. Ale prócz tego przy
sm aku dla podniebienia, by^o cóś i dla ucha, bo P. R aj-  
czak. u tw orzył orkiestrę z’samych polskich a r ty s tó w , 
a orkiestra ta odpowiedziała w zupełności, wymaganiom 
zebranych licznie słuchaczy. Między innemi dziełami, 
zamieszczonemi w drukowanych program ach, które u -  
dzielanoprzy wejściu,P.Szym on Max.... w ykonyw ał solo 
na skrzypcach w warjacjach B eriota; a nadto ork ie
stra odegrała poloneza z r. 182.5 utworu b. D yrektora 
opery K. K urpińskiego. Sprzyjająca pogoda, przedłu
żyła przechadzki do późnego wieczora, i wszyscy niemal 
powrócili do domu przy iskrzącem się gwiazdami Niebie, 
i przy najprzyjemniejszej pogodzie.

W czoraj złożono w Redakcji K ur jera  od T. i J. (za 
odgadnioną szaradę) rs. 1, dla biednej wdowy B o ry
ckiej.

W innice szam pańskie  wydały tego roku obfity 
plon.

O dw ołując się do przyrzeczenia jednej z Czytelniczek 
K u r je r a ,  to jest P. M. B-, przypominamy jej, iż czas już 
nadesłać nam artyku ł jej pióra o Odpustach w R ado
miu, tem  bardziej gdy zasłyszeliśmy, że już ma g o -  
towy.

W czoraj puszczono wytryski wodociągów W a rsza 
w sk ie j;  uważano, że wodotryski w Saskim  O grodzie, 
oraz na placu przed Ratuszem, wznosiły się znacznie 
wyżej aniżeli dotąd.

Podług wiadomości z Francji, połów  szto k fiiszu  
w tym roku  udał się bardzo dobrze.

Nie na burakach  się kończą tegoroczne osobliwości 
ja rzyn o w e . W czoraj nadesłano do K urjera, olbrzym i 
k a rto fe l, ważący 3 funty, który wykopany został w  o- 
grodzie posessji N° 1754 lit: h, przy ulicy Nowowiej
sk ie j, będącej w łasnością W. Zapaśnika. K art o f e t
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taki m ógłby stanowić sam z siebie jedną potrawę w fa
m ilijnym  obiadku.

Jeszcze jeden kosm etyk, chroniący w łosy od wypa
dania, sprowadzony został do W arszawy, i znajduje się 
w  handlu P. Konopackiego przy ulicy Krak:-Przedm:. 
Jest to tak zwana ahuile gelatineuse du Nord, wyna
lazku P. Dra Pascal. Co do sposobu użycia, o tern obja
śnić może prospekt, który przy nabyciu tegoż kosm ety
ku, udzielony będzie kupującym.

(A.n.) Dorożkarz Nr 256, którym d. 17 b. m. wróciłem  
z pogrzebu ś. p. Paw ia , nieprzyjmując odemnie zapłaty, 
ostrzegł, że już takową wyjeżdżając za pogrzebem otrzy
m ał; uczynek godny naśladowania racz szanowny Reda
k torze  w Kur je r ze  wspomnieć, i przyjąć do puszki Mo
ralnie zanie: dzieci, załączoną kwotkę. B.

W  upłynionym  tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
1,346, pszenicy  czetw: 2,660, jęczm ienia  czet: 1,629, 
owsa czet: 2,547, grochu  czet: 140, g r y k i  czet: 180, 
ka szy  jęczmiennej czetw: 194, kartofli czet: 8,097, sia
na  pudów 12,737, słom y  pudów 8,775.

W  zeszły P iątek na targach W arszawskich i P rag- 
skich, p łacono: ży ta  czetw: rs. 6 kop: TO1/ ^  pszen icy  
rs . 10 k. 331/*, jęczm ienia  rs. 6 k . 7 6, owsa rs. 4 kop. 57, 
m asła  pud rs. t  k. 60, słoniny  pud rs. 6, kartofli czet: 
rs . 1 kop. 84, okowity  wiadro rs. 3 k. 9T/ 2, szum ów ki 
wiadro rs. 1 k . 85 .— Sprowadzono w d. 17 h .m . na targ 
P ra g sk i  z Cesarstwa przez tutejszych i zagranicznych 
K upców: wołów  sztuk 910, z różnych miejsc Króle
stw a w ieprzi/ 483, haranów  515; z tych zakupili: 
rzeźnicy tutejsi na konsum cję mieszkańców, wołów  
sztuk 678; na prowincję 181, na liwerunek 47, po
zostało 4; zaś w ieprzy  zakupili rzeźnicy tutejsi 400, 
barany  wszystkie.

W  Radomiu  d. 14 b. m., dany był obiad pożegnalny 
na cześć Doktora Medycyny z b. Uniwersytetu Wileń
skiego  W . Karola Schumacher, Naczelnego Lekarza 
Szpitali wojskowych w Radomiu, k tóry z powodu zwi
nięcia lazaretów, inne otrzym ał przeznaczenie. Zebrane 
z nad W isły  i Wilji, przy bratnim  stole grono Przyjaciół 
złączonych prostą ale szczerą, i serdeczną przyjaźnią 
z W. Schumacherem, w niosło toast za jego pomyślność 
z  tern przekonaniem , że część -społeczeństwa Radom
skiego, którego b y ł Członkiem, szczerze potęschni za 
Lekarzem , u którego znajdowała chętną pomoc, szczerą 
radę i współczucie dla cierpiących bliźnich.

W czoraj w Teatrze W ielkim przyw ołani zostali: po 
Operze P urytanie , PP. B u tti  i Miller; po Ope: Fiorina, 
P anna Valori; po Balecie Venus i  Adonis,Panna Yicentini, 
P . Ant: Tarnowski i m ała Buczyńska  po3 -k roć ; po Ba
lecie Asmodea, Panny Anna S tra u s  4-kroć, Karolina 
S tra u s  6-kroć, Freitag  4-kroć, PP. Meunier 5-kroć i 
Popiel 3-kroć. W Teatrze Rozmaitości, po Komedji 
zawsze z zadowolenieniem widzianej, a wybornie w yko
nanej, p. n. Tym oteusz i  Ja fet, Panie Kurcjusz  i Ba- 
kałowicz, PP. K rólikowski 4 -kroć, Rychter  3-kroć, 
Chornanowski i Swieszews/ci; po Komedji Pod S tr y 
chem, Pani Mazurowska  i Panna F ruzińska  po 3-kroć, 
P P . Sw ieszew ski 3-kroć, Chęciński 2-kroć i Panczy- 
kowski.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronom icznym  przy 
ulicy Elektoralnej pod Nrem 930, w domu W. Drege,

uprzyjem niać będzie chwile szanownym gościom, 
orkiestra, pod przewodnictwem P. Jacobi.

A n g l j a .  Londyn, 17go Paździerz .— Dwór dziś o 
ścił Balm oral, noc zaś przepędził w Edinburgu, w 
łacu  Holyrood, a nazajutrz uda się w dalszą drogę 
W indsoru. —  Xiążę W alji pow rócił już do Osborne 
z swej wycieczki do prowincji W alijskiej.—  Admiralicja 
og łosiła  onegdaj w Liverpool licytację na dostawę stat
ków  przewozowych pod ludzi, rozsyłających się w różne 
strony świata. 2 ,000 mężczyzn z legji niemieckiej, 500 
kobiet i 500 dzieci, m ają być przewiezieni do Algoa- 
Bai, na P rzylądku Dobrej Nadziei, a znaczna liczba ko
biet i dzieci także przetransportow aną będzie z portów  
Limerick  i Liverpool, do Malty, Kor fu  i Gibraltaru. 
—  Do Liverpool przybył onegdaj z Nowego-Yorku P . 
Goddard, jeden z wyższych Urzędników policyjnych 
Londyńskich, w ysłany przez dom R otszyldów , dia wy
krycia sprawcy kradzieży akcji kolei Północnej fran-  
cuzkiej. Jem u to powiodło się schwytać Ludwika i Eu- 
genjusza Grellet, oraz Augusta Par ot, przy których zna
leziono zarazem znaczne summ y pieniędzy. (St: An:).

A z j a . —  Listy datowane 12go z .  m .  z Bombay, poda
ją  bliższe szczegóły o wyprawie angielskiej do zatoki 
Perskiej. Ludność wyprawy wynosi 6 ,050 głów ; flota 
składa się z 14 parostatków, 10 ciężkich łodzi kanonjer- 
skich, 4 szonerów, statków do lądowania służących i 20 
do 24 okrętów transportow ych. Najpierw ma być wzię
tą wyspa Karrack, aby flota m iała zkąd zaopatrywać 
się w wodę słodką. Zdaje się, że Henry Leelce będzie 
dowodził eskadrą. (St: Anz:).

F r a n c j a . P a ryż, 15 Paździerz. —  Pomiędzy zwy- 
cięztwami, jakie arm ja Francuzka  odniosła obecnie 
w Algierji,jednem  z ważniejszych jest porażka w d. 2 b. 
m . pokolenia Cheurfas. We wsi do plemienia tego n a 
leżącej, zbierały się i inne pokolenia Kabylów, gotując 
się do powstania. Powziąwszy o tern wiadomość P u łko
wnik Dargent, szybkim marszem nocnym , zbliżył się 
do wsi z nielicznym oddziałem, i napadłszy o świcie nie
spodzianie na Kabylów, pobił ich zupełnie. Porażka ta 
wiele w płynęła na usposobienie ludności, i w krótce spo
dziewać się można zupełnego przywrócenia spokojności 
w Kabylji.—  Do M arsylji przywieziono znowu 15,000 
hektolitrów  zboża.—  M arszałek Randon  14 b .m . spo
dziewany by ł z powrotem  z wyprawy w A lgierze .—  Ce
sarzowa stanęła na czele stowarzyszenia, mającego na 
celu dostarczać tanie mieszkania robotnikom  i w ogóle 
klasie niezamożnej. Stowarzyszeni będą na w łasny rachu
nek wynajmować całe domy, i następnie mieszkania po
jedynczo w takowych, z w łasną stratą, poddzierżawiać.—  
Zapas gotówki w Banku Francuzkim, mianowicie też 
srebra, powiększa się, w skutku czego spodziewać się na
leży w Listopadzie pomyślniejszego b ilan su .—  Dawna 
m oneta miedziana prawie zupełnie wyszła już z obiegu, 
i zastąpioną została nową brązową, z popiersiem Napo
leona III.—  Jeden z dzienników tutejszych donosi, że 
zbiegły Kasjer kolei Północnej Carpentier, został okra
dziony w New-Yorku w hotelu na 150,000 fr. Nie za
n iósł on skargi, ale ostrzeżony tym wypadkiem, opuścił 
m iasto i uszedł do F iladelfii. To jest powód, dla którego 
dotychczas nie został aresztowany.—  Z Bordeaux  i in 
nych okolic południowej Francji donoszą, że liczne o -
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•ima się chmur, spowodowały tam powodzie. (St:

'eszłej Soboty P. Bravo-Murillo, wrócił do Hisz- 
nji. Z wygnańców zatem ostatnich pozostał we Fran- 

i i  tylko jeden Hr: San Luis. —  Nowa Gaz: Prus: po
wątpiewa oszybkiem zwołaniu kongresu do P aryża .—  
Orleaniści głoszą, iż Hr: P aryża  wkrótce ma się zarę
czyć z najstarszą córką Króla Wiktora-Emanuela Sar-> 
dyńskiego. (N. Pr: Zt).

Dnia 13 b. m. obchodzono w Tuilerjach  ślub młodej 
Xiężniczki Matyldy Bonaparte , córki Xięcia Karola Bo
naparte  z P. Ćambaceres. (In: Bel:).

P aryż, l ig o  Paźdz:, (wiado: tele:).—  Cesarzowa 
odwiedziła wczoraj Infantkę, małżonkę Xięcia Adal
berta. (St: A:).

G r e c ja . Ateny, l ig o  Października. — • Król spo
dziewany tu jest z powrotem w Listopadzie. (S: Zeit:).

H is z p a n j a . M adryt, 13go Października .—  Według 
depeszy z daty powyższej do P aryża  nadeszłych, Pan 
Arrazola  ma być Ministrem sprawiedliwości, a Seijas  
skarbu. Inne doniesienia wskazują tego ostatniego ja
ko Ministra sprawiedliwości; B arzanalla  skarbu, a Mo- 
yano  robót publicznych. Xiążę Ahamuda został dyrekto
rem żandarmerji, a Pan Zaragoza  Gubernatorem Ma
d ry tu . (St: An:).

M adryt, 14go Października. —  Hr: Benkendorff 
przybył do M adrytu. (St: Anz:).

N ie m c y . —  Jenerał-Adjutant C e s a r s k o - Bossy jsk i 
Todtleben, wyjechał w połowie b. m. z D rezna  do Lip
ska. —  W Dreźnie  spodziewany jest z W iednia, dla 
odwiedzenia syna, Xiążę Kanclerz Metternich. (Neuc 
Pr: Ztg).

P r u s y . B erlin  18 Października .—  Król onegdaj ra
no wyjechał do Greifswaldu, na obchód 400-letniego  
jubileuszu założenia tamecznego Uniwersytetu.— Poseł 
P ru sk i  w P aryżu , Hr: H atzfeld, wraca tam jutro, aby 
stanąć na zaproszenie Cesarza w Compiegne. (N. Pr: 
-Zeit:).

T u r c j a .  Konstantynopol, 6go Października. —  
Porta  wezwała Posłów Zagranicznych na przedwstępną 
konferencję, w celu naradzenia się nad kwestją zwoła
nia Dywanu w Xięztwach Naddunajskich  dla reorgani
zacji tej prowincji.—  Porta  poręcza 6 procent za kolej 
Eufratu . Część akcji ma być zachowaną dla Turcji 
i fndjiW schodnich. Stowarzyszenie otrzymuje bezpła
tnie grunt, kopalnie blizko kolei położone i przywilej 
wyłączny, a ma za to otworzyć kommunikację telegra
ficzną na kolei i utrzymywać parowce pocztowe, mię
dzy Iridjami Wschodniemi i Turc j ą  kursujące.— W Kur- 
dystanie  wybuchnęły zaburzenia, lecz w części już je 
przytłumiono.—  W  ujściach S u /in y  istnieje już latarnia. 
A ustriacy  pobierają od niej opłatę.— Poseł P erski od
p łynął z Trapezuntu  do Francji z bogatemi darami.—  
N il wezbrał na 24 cale, co jest dobrą wróżbą dla uro
dzajów w Egipcie.—  Ulice A lexandrji mają być oświe
tlane gazem.—  Admirał Lyons czyni przygotowania do 
zimowania wraz z eskadrą w Konstantynopolu. (St: An:)

Konstantynopol, 10 Października, (wiad: teleg:).—  
Porta  przedstawiła Posłom Wielkich Mocarstw nowy 
plan organizacji Xięztw. W planie tym nie ma mowy 
-o połączeniu Xięztw—  Kommissarzem Turcji do kon

ferencji nad przepisami o żegludze Dunajskiej, miano
wany został Jenerał-Major Omer Basza. — Przesilenie 
ministerjalne dotychczas nie ustało. (Schl: Zeit:).

W ł o c h y . —  Fregata Sardyńska Constituzione, ma 
być oddaną do rozporządzenia N a j j a ś n ie j s z e j  C e s a r z o 
w e j  Rossyjskiej, Wdowy. (St: Anz:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bazylewski W ik t: Ases: Koleg: z Moskwy n r 570; Boscy Gust: i 

Tade: Ob: z Żelazny nr 584; f is z  Zenon Oby: z K ijowa nr 634; de 
Fubrm an Miko: Podputk: zSew astopola nr 368; Lew ocki Józ: Oby: 
z Chociszewa nr 413; M ierzejew ski Edw: Oby: z Goździka nr 2673; 
X . YVarzycki Konst: Pleban z Imielna nr 585.

W y je c h a l i : Brykczyński Miko: Ob: do Nieborzyna; Czarnow ski 
Józ: Ob: do Kroczewa; G rabowski Ant: Hr. do Mrogi Bielaw skiej; 
llube Mich: Ob: do Ciechanowa; Potocki W łodz: Hr. do Kijowa.

P rzy je c h a li ko le ją  ż e la z n ą : Arnold Jan Kup: z Londynu nr 450; 
Bogusławski Podputk: z Niemiec; Borman Fryd: Kom: Kup: z Paryża 
n r 2214; Berge Marceli Kom: Kup: z Paryża n r 634; Gillenszmidt 
Porucz: G w ar: z P aryża  nr 634; Hejlman Rad: Stanu, V ice-Prezes 
Sądu Apel:, z Drezna n r 795; Landau Gust: Bankier z P rus nr 755; 
Potocki Sta: Hr. z P aryża nr 415; KyngZyg: Kup: z P rus nr 467.

W y je c h a li  ko leją  ż e la z n ą : E h rN atau ie l w łaśc: młynów do 0 -  
pola; Baron Ferzen Urzęd: do szczegó: Porucznń przy JO X ciu N a
miestniku, do Szw ajcarji; N iklew icz Jan Kup: do Krakowa.

'  oosfiESlEariA.
APTEKA w  mieście Powiatowem  M aryampolu, dn niegdy 

Karola Dawida T rapp należąca, stosownie do życzenia po tymże 
pozostałej W dow y i Sukcessorów , je s t  do sprzedania z wolnej 
ręk i, każdego czasu. A pteka ta, w szelkie należne porządki i za 
pasy M aterjałów  zaw iera jąca , znajduje się w domu m urowanym , 
p rzy  którym  zabudowania Gospodarskie i Ogród F ruk tow y , i 
z temiż się sprzedaje. Nadmienia się iż miasto Maryampol na szosę 
P ruskim  i W arszaw sko-PelersbSrgskim  położone, zaw iera Szpi
ta l. W iadomość u W . T rapp w  Maryampolu!

W  Dobrach DŁUGA KOŚCIELNA, p rzy  szośe Brzesko-Lite
w skiej, około 20 w iorst od W arszaw y odległych, z dobrami 
Miłosna graniczących, je s t do sprzedania razem lub częściowo 
600 S ą i n i  kubicznych w iększych, gdyż 31/ 2 łokcia m ających, 
drzewa brzozowego i olszowego w  Szczapach. Chęć kupna 
m ający, zechcą się zgłosić do Marcina Ciechanowskiego P isarza 
Aktowego K rólestw a, mieszkającego w  W arszaw ie przy ulicy 
Długiej, w  domu Pani T y slerow ej, pod N r 590, lub do jego Kan- 
cc lla rji hypotecznej.

W  Dobrach donacyjnych w  Gubernji i Powiecie Radomskim 
położonych, składających się z lOciu w si, potrzebny je s t ukw a- 
lifikowany W Ó J T  C JM IN iW , k tó ry  posiadałby razem zna
jomość prowadzenia folwarcznego gospodarstwa i dozoru lasów , 
i mógłby złożyć odpowiednią kaucję. —  W tychże dobrach może 
być wypuszczone od Śgo Jana roku przyszłego, w  poręczające 
Adm inistracje, Rolne Gospodarstwo, na jednym  folw arku; Go
rzeln ia z apparatem , a rów nież inny żyw y i m artw y  Inw entarz. 
O bliższej inform acji dowiedzieć się w D rukarni Kurjera.

św ieże, nadeszły do Handlu W in i K o - jp
rzeni Teodora Tcick, przy ulicy Podw al.

W  SKŁADZIE ROZMAITOŚCI M- Konopackiego, przy ulicy 
Krak:-Przedm ieście N r 385, złożono do zbycia I"as lity Sta
ropolski, Lampę karselow ą, Zegar starośw iecki 6cio-kątny; 
oraz kilkadziesiąt sztuk różnych Metluli i Nfu*ni®matów.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w  południe stopni 9.
Dziś rano wysokość w ody na W ille  stóp 1 cali 8.
T EA TR  W IELKI. Ju tro , M acbeth .—  D iver tissem en t.

Ju tro , w  Zakładzie Gastronomicznym przy ulicy T rębackiej,)#  
2*w domu Grassow a N r 642, na Śniadanie : l ^ L  V IA  i  g a rn u M  
S szk o w e  z pieca; Schab z kapustą, i Kiełbasa; 
jgdwica z rożna.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a 8 (2 0 ) Października 1856 r .—  S tarszy  Cenzor, F . S o b ie sze za ń sk i.


